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B e r l i n ,  d.  G. G r u d n i a .  — W y s z e d ł  w c z or a j  r a p o r t  komis yi  o n a j w a ­
żnie j sze j  dla n asz eg o k s i ę s t w a  w s p o ł e c z n y c h  s t o s u n k a c h  i n s t y t u c y i ,  to  j es t
0  b a n ka ch  r e n t o w y c h  czyl i  po  p r o s t u  o l audszafeie  ch łopsk ie j .  G u s t a w  P o ­
t w o r o w s k i  j u ż  o to  b y ł  w n o s i ł  na  se jma ch  s t a n o w y c h  p r o w i n c y o n a l n y c h  
W P o z n a n i u  i na s t anach  z j e d n o c z o n y c h  w  Be r l i n ie ,  ale się t e m u  s t a n o w c z o  
o p i e r a ł a  sz lachta  n i e m i e c k a ,  k t ó r a ,  nie m a j ą c  u r e g u l o w a n y c h  s t o s u n k ó w  
w ł o ś c i a ń s k i c h ,  nie  m o g ł a ,  czyl i  r aczej  nie  chciała  w mi ar ę  s w e j  k o r z y ś c i  

l u b  s t r a t y  na  to  p r z ys t a ć .
Dzis iej sze  po si ed ze ni e  i zby  11. r o z p o c z y n a  się o godz in i e  p ół  do l s z e j ;  

p r e z y d u j e  S c h w e r i n ;  na  ł a w i e  m i n i s t r ó w :  Ma nt euf fe l ,  R a b e , Sehlein i tz .  
P o r z ą d e k  d z i e n n y :  1 )  P a r c e l ac y a  g r u n t u  i n o w e  k o l o n i e ;  2 )  Pa rc el ac ya  
g r u n t ó w  k o m u n a l n y c h .  P o  z a ł a t w i e n i u  u r l o p ó w ,  m in i s t e r  f i n a ns ó w  Ra b e  
o ś w i a d c z a ,  że  b u d ż e t  na  5 0  r o k  będzi e  w  t y c h  d ni ac h  p r z e d ł o ż o n y  i zbom
1 że  r a c h u n e k  z w y d a t k ó w  r o k u  1 8 4 9 .  k o m i s y i  i z bo w ej  zos t an i e  z ł o ż on y .  
W y p a d k i  w o j e n n e  w P a l a t y na c i e  i Badeni i  j a k  i w H ol sz t yn ie  k o s z t o w a ł y  
w  t y m  r o k u  s u m k ę  l l j j  mil iona.  N a d z w y c z a j n y c h  w y d a t k ó w  b y ł o  w t y m  
r o k u  2 0 -  mil iona.  M i n i s t e r  po d a j e  s p o s o b y  d o  ich p o k r y c i a ;  n iemi ło  p r z y ­
j ę t e  s ł o w o  m i n i s t r a  u  f i gur  p a r t y i  S i m s o n a .  P r a w o  parce lacy i  i n o w y c h  k o ­
loni i  w  §.  1 — 2  p r z es z ł o  w e d ł u g  p r o j e k t u  ko mi ssy i .  Ż ó ł t o w s k i  ( k o ś c i ań s k i )  
p o d a j e  w ni o s e k  n a g lą cy ,  a k t ó r y  b r z mi  n as t ępn i e .

W n i o s e k  n a g l ą c y :  W y s o k a  izba zechce p o s t a n o w i ć ,  a b y  m i n i s t e r s t w o  
s p o w o d o w a n ć m  z os t ał o  d o  n a k a z u  p o w s t r z y m a n i a  w y b o r ó w  do  i zby  l u d o ­
w e j  e r fu r t s k i e j  w  W .  K s i ę s t w i e  r o z p i s a n y c h ,  j a k o  w  k r a j u  n i eu a l e ź ą c y m  do

z w i ą z k u  n iemieckiego.
P o w o d y :  Z w i ą z e k  n i emiecki  z a ł o ż o n y  z os t a ł  p r z ez  w ie deń sk i e  t r a k t a t y  

i na  m o c y  t y c h ż e  po l i t yc zn ie  u z n a n y m ,  p r z e t o  p a ń s t w a  n i emieckie  m e m aj ą  
p r a w a  r oz s ze r za ć  j e d n o s t r o n n i e  g ra n ic  z w i ą z k u .  W .  Ks .  p o z n ań s k i e  zas,  
j a k o  k r a j  n ie na l eż ąc y  d a w n i e j  do  r z e sz y ,  p a ra g r a f e m  l s z y r n  a k t u  z w i ą z k o ­
w e g o  z dnia  8 .  C z e r w c a  1 8 1 5 .  w y k l u c z o n e m  zos t ał o  w y r a ź n i e  od  ud zia łu  
w  z w i ą z k u  niemi eck im.  M ó g ł b y  z a t em t y l k o  na  m o c y  p o w o ł a n e g o  k o n g r e s u  
t y c h  m o c a r s t w ,  k t ó r e  t r a k t a t  w i e d eń s k i  p o d p i s a ł y  zmi en ić  s ię  j e g o  s t o s u n e k  
p o l i t y c z n y .  G d y b y  z at em W .  Ks.  p o z n a ń s k i e  z tn u sz on e m zo st a ł o  do  r o z p o ­
częcia  w y b o r ó w  na se jm e r f u r t s k i  r o z p i s a n y c h ,  m o g ł o b y  się  to s tać li w t y m  
z a m i a r z e ,  a b y  z a s t ę pc om  j e g o  n a d a r z y ł a  się  s p o s o b n o ś ć  za ł oże ni a  na  o w y m  
se jmi e  p r o t e s t a c y i  p r z e c i w  k r z y w d z i e  ich k r a j o w i  w y r z ą d z o n e j .

W i d a ć  na  b ió rze  u ś m i e c h y  po  p r z e c z y t a n i u  w n i o s k u .  §. 3  — 4 p r a w a  
p r z e c h o d z i  p o  usu n i ę c i u  p o p r a w k i  O s t e r r a t h a , w e d ł u g  p r o p o z y c y i  k o mi s y i .  
H i r s c h  d o w i e d z i a w s z y  się  o w n i o s k u  P o l a k ó w  p r z e c z y t a ł  go  w b iórze  i n i e­
z w ł o c z n i e  u d a ł  się  do  Manteuff l a  na  ł a w ę  m i n i s t r ó w ;  w ida ć  r u c h  p o mi ęd z y  
n a s z y m i  a n ta g on i s t am i  i w s p ó l n e  n a r a d y .  T y m c z a s e m  p r a w o  wz gl ęd em 
ab l u i cy i  i pa rce l l acyi  k o m u n a l n y c h  wł a s n o ś c i  p rz ec ho dz i  p a r a g r a f  p o  p a r a ­
g r a f i e ,  c hoci aż  a r y s t o k r a c y a  s t a r o p r u s k a  B i s m a r k - S c h ó n h a u s c n , S t o l be r g ,  
C a n i t z ,  A r n i m  p r z e c i w  n i e m u ,  j a k o  w y p ł y w o w i  r e w o l u c y i ,  a p r z y c z y n i e  
k o m u n i s t y c z n e g o  p o m ię s za n i a  w y o b r a ż e ń  o wł as no śc i  wa lcz ą .  M o ż n a  tę 
s p r a w i e d l i w o ś ć  odda ć  m i n i s t e r s t w u  o b e c n e m u ,  że  p r z ez  p r o j e k t a  z m i a n y  s t o ­
s u n k ó w  w ł o śc i ań s k i ch  z e r w a ł o  z t ą  f r a k c y ą ,  i że p r z y  o b r o n i e  s w y c h  p r o ­
j e k t ó w  si lnie o d p i e r a  u s i ł o wa n ia  r e ak c y i  z tej  s t r o n y .  Dla na s  j e s t  to p o -  
c ieszającem,  że  dz iedziczni  nasi  o b y w a t e l e  z r a d oś c i ą  od d a w n a  j u ż  p r z y j m u j ą  
w s z e l k i e  p r a w a  p o l ep sza ją ce  p o ł o że n i e  w ł o ś c i a n ,  p odc za s  g d y  sz lachta  i n ­
n y c h  p r o w i n c y i  si lnie się  t r z y m a  s w y c h  p r z y w i l e j ó w  na  s z k o ł ę  u bo ż sz y ch .  
—  P r z y j ę t o  8  a r t y k u ł ó w  p r a w a  n ie od mi en ni e .  — P o d o b n o  i n i emi eccy  d e ­
p u t o w a n i  na sz eg o k s i ę s t wa  dziś  podal i  w n i o s e k  d o t y c z ą c y  tej samej  s p r a w y ,  
k t ó r e g o  t reść  w s ze l ak o  d o t ą d  n i e w i a d o m a .  T r u d n i ł  się n i m n a j c z y n n i e j s z y  
ze  w s z y s t k i c h  H i r s c h .  — P oc z ta  o d c h o d z i ,  g o d z i na  t rzecia.  G.  P-

D y s s e l d o r f ,  d n .  5-  G r u d n i a .  —  Sz e ś c i u  t u t a j s z y c h  r a d z c ó w  re jen-  
c y j n y c h  o de b r a ł o  z a p o z e w ,  a b y  się  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  d o  Ber l ina  s t a ­
w i l i ,  d la  u n i e w i n n i e n i a  się  t a m ż e  p r z e d  s ą d e m  d y s c y p l i n a r n y m ; a l b o w ie m  
•w roku przeszłym dnia 2 4 . Listopada zawieszono ich w u r z ę d o w a n i u  za to

iż na p o s i e dz en iu  in p lc no  o ś w i a d c z y l i  się  p r z e c i w  p r z y m u s o w e m u  ś c i ą g a ­
niu p o d a t k ó w .

K a r l s r u h e ,  dn.  4 .  G r u d n i a .  —  Of ic erowi e  b a d e ń s c y ,  k t ó r z y  d o t ą d  
w  wi ęz i en i u  w Rasz ta dz i e  s i edzie l i ,  zos tal i  d ni a  1 .  G r u d n i a  d o  c o ko l w i e k  
ł a go dn ie j s ze go  więz i eni a  w z an i ku  D u r l a c h  p r z e p r o w a d z e n i ;  p o r u c z n i k a  
r a n n e g o  W e i c k  o d d an o  do  p i e l ę g n o w a n i a  o j c u  j eg o ,  p r o f e s o r o w i  w  R a s z t a ­
dzie.  J e ń c y  z k s i ę s t w  Ho h en z o l l e r n  poszl i  j u ż  d o  d o m u ,  a W y r t e m b e r g i ,  
H e s s y  i N a s s a u c z y k o w i e  w k r ó t c e  za  n imi  s i ę  u d a d z ą ,  —  r z ą d  h a n o w e r s k i  
wcale  sobie  n i eż y c z y ,  aby  o b y w a t e l e  z j e g o  k r a j u  p o c h o d z ą c y ,  a u wi ęz i en i ,  
powróc i l i .

F r e i b u r g ,  dn .  2 .  G r u d n i a .  —  Na r o z k a z  p r u s k i e j  k o m e n d a n t u r y  
zamkn ię t o  t o w a r z y s t w o  czy te ln i  o b y w a t e l s k i e j  n a  czas s t a n u  oblężenia .

S z t u t g a r d ,  dn.  4.  G r u d a i a .  — Dzisiaj  n a  p o s i e d z e n iu  s e j m u  z a j m u ­
j ącego  się p r z e j r z e n i e m  k o n s t y t u c y i  u za s ad ni ł  dep.  M o r i t z  M o h l  w n i o s e k  
s w ó j  w z g l ęd e m a m u e s t y i  ogó l ne j  dla w s z y s t k i c h  o s ó b  o b w i n i o n y c h  o z b r o ­
dnie s t a nu  i w y k r o c z e n i a  p r z e c i w  p r a s i e ,  k t ó r e  z u r z ę d u  śc i ga j ą.  U s t a n o ­
w i o n o  5 2  g ł osa mi  p r z ec i w 2 ,  a b y  w n i o s e k  t en p o d a ć  d o d r u k u .  Ł a w a  
r z ą d o w a  b y ł a  n i e z a j ę t ą ,  dla t ego  dep.  R i n ck e  w s t r z y m a ł  się z  i n t e r p e l a c y ą  
s w o j ą  t y c z ą c ą  s ię  j e ń c ó w  w Rasz tadz i e .  Pfei ffer  g a n i  r o z p o r z ą d z e n i e ,  i i  
o bw i e s z c z e ń  r z ą d o w y c h  n icz ami es zc za ją  t ak że  w  d z ie n n i k ac h  o p o z y c y j n y c h .

D r e z n o ,  dn.  5 .  G r u d n i a .  — I n t e r p e l a c y a  w  izbie  p i e r w s z ć j  d e p u t o ­
w a n e g o  Ca r l o w i t z a  ma wie lk ie  znaczenie .  B r z m i  o na  j a k  n a s t ę p u j e :  » prz y  
z ag a jen iu  se j m u  z a p e w n i o n o  i zbom p r z e d ł o ż y ć  p l an  s t a n o w i s k a ,  j a k i e  r z ą d  
w k w e s t y i  n iemieckiej  z a j ą ł ,  i uada l  z a j m o w a ć  za my śl a .  Ż e  p r z e d m i o t  t en  
n i e t y l ko  do n a j w a ż n i e j s z y c h  ale i n a jb a r d z i e j  n a g l ą c y c h  n a l eży ,  k a ż d y  bez-  
w ą t p i e n i a  wi dz i  j a s n o ,  k t o  t y l k o  sob i e  w y s t a w i ,  że  p r z e z  z w o ł a n i e  w k r ó t -  
k i m czasie s e j m u  p r z ez  P r u s y  i j e g o  z w i ą z k o w y c h  s p r a w a  ta n a  n o w e  p r z e ­
szła p o l e ,  w y m a g a j ą c e  koni ec zue j  d e c y z y i  p a ń s t w  d o t y c h c z a s  o c i ą g a j ą c y c h  

się,  a by  one  t akże  w e d ł u g  okol iczności  na  s e j m ten wc z e ś n i e  d e p u t o w a n y c h  
w y s ł a ć  m o g ły .  M i m o  t ego  j e d n a k ż e  d o t ą d  o p r z e d ł o ż e n i u  p i s m d o t y c z ą ­
c ych  nic n i es ły sze l i śmy .  L u b o  zaś se jm k r a j o w y  d o p i e r o  p r z e d  dzies ięc iu 
dn i ami  z a g a j o n y m  z o s t a ł ,  to przec ież  o p ó ź n i e n i e  to j e s t  c zys to  p r z y p a d k o -  
w e m ,  n i c p r z e w i d z i a n e m  ; r z ą d  p o w i n i e u  b y ł  racze j  s p o d z i e w a ć  s ię  o t w o r z e ­
nia j u ż  w  p i e r w s z y c h  d ni ach  L i s t o p a d a ,  a w ię c  n a s tę pn i e  ws ze lk ie  r z ec z y  
t ak nagłe  do  p rz ed ł oż en i a  i zbom d a w n o  j u ż  p r z y g o t o w a ć .  W  obec  t a k o ­
w e g o  p o ł oże ni a  r z ec z y  p o c z u w a  się niżej  p o d p i s a n y ,  j a k o  d e p u t o w a n y  do 
o b o w i ą z k u  z a i n t e r p e l o w a n i a  w t y m  w z g l ęd z ie  p o r a ź  p i e r w s z y  p r z e z  c a ł y  
p r z ec ią g  s w e g o  d łu go le t n i eg o  u r z ę d o w a n i a ,  i z a p y t u j e  r z ą d  p a ń s t w a :  k i e d y  
t e  p r z y r z e c z o n e  p r ze d ł o ż e n i a  d o j d ą  d o  i z b y ?  S t o s o w n i e  d o  o d p o w i e d z i ,  z a ­
s t r z ega  sobie  p o d p i s a n y  dalsze  p o c z y n i ć  p r ze d s t a w i e n i a . a

S c h w e r i n ,  dn.  G. G r u d n i a .  —  P r o t e s t a c y a  k ró l a  p r u s k i e g o  p r z e c i w  
k o n s t y t u c y i  p r z ez  księcia n aszego  z i z b ą  d e p u t o w a n y c h  p r z y j ę t e j , w z b u ­
dzi ła  w  oboz ie  p r a w o w i t e j  s z lac ht y  r a d o ś ć  n i es ł y c h a n ą .  M i n i s t e r s t w o  n a ­
sze w  s p o s ób  g o d n y  o d p o w i e d z i a ł o  na  to,  p i e r w s z e m  u r z ę d o w e m  o b wi e sz cz e ­
ni em t y c z ą c e m  s ię  w y b o r ó w  do n o w e j  i z b y !

A l  t o n a ,  dn .  8 .  G r u d n i a .  —  P r e z e s  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  s z l ez -  
w i c k o - h o l s z t y ń s k i e g o ,  B a r g u m ,  z w o ł u j e  c z ł o n k ó w  w szy s tk ich ,  a b y  się  d n i a  
1 3 .  m.  b. w  Kieł na  pos i e dz en ie  zebral i .

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  d.  7 .  G r u d n i a .  — W c z o r a  f r an cu zk a  a k a d e m i a  p r z y j m o w a ł a  

w  miej sce  C h a t e a u b r i a n d a  księcia Noa i l l es ,  k t ó r y  w  m o w i e  s w e j  w yl i c z a ł  
z as ług i  s w e g o  p o p r z ed n i k a .  —  G ui z o t  b y ł  na  tej  u r o c z y s t o ś c i .

W  t y c h  dn iac h  s t a w i o n o  p r zed  s ą d  po l icy  i p o p r a w c z e j  t o w a r z y s t w o  
o s z u s t ó w ,  k t ó r z y  się  z awi ąza l i  w k o m p a n i ą  w y s z u k i w a n i a  m in  z ł o t y c h  w  K a ­
l i f o rn i i ,  k t ó r a  b i e d ny c h  r z em ie ś l n i k ó w  i m a ł y c h  k u p c ó w  p r z e z  p e w i e n  p r z e ­
c ią g  czasu  os z uk i wa ła .

L a  P r e s s e  p o w i a d a  o p o s i edze ni ac h  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o :  k a ż d e  
posiedzenie rozpoczyna się od s łó w ; protokuł przyjęto! Zgromadzenie pra-
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w o d a w c z e  ca łk iem j e s t  b e z w ł a d n e .  W s z y s t k i e  po s i e dz en ia  s ą  do  siebie p o ­
d ob n e .  Nie raasz  ani  j e d n e g o  o d  czasu  z aw i ą z a n i a  się  w  z g r o m a d z e n i e ,  a b y  
p r z y n i o s ł o  j a k ą k o l w i e k  k o r z y ś ć  k r a j o w i .  Nie  r o s p r a w i a j ą ,  t y l k o  g a w ę d z ą  
p o  d z ie c i n ne mu  na  ł a w a c h  r e p r e z e n t a n t ó w ,  a ś w i e t n o ś ć  w y m o w y  nie z a s ł a ­
n i a  n a w e t  n i ep ł od n oś c i  o br ad .  J e że l i  s i ę  n i e my l i my ,  bę dz i e  to  d o w o d e m ,  
że  z g r oma d ze n ia  p o d o b n e  n i e us t a j ąc e  n i em a ją  ż ad ne g o  celu.

N a t i o n a l  ż a r t u j e  sobie  z  don i es ien i a  w  M o n i t o r z e ,  że p rz eg l ąd  
w o j s k a  w t e n c z a s  się  o d b ę d z i e ,  j eże l i  s p r z y j a ć  będzie  p o g o d a :  p o l i c y jn e  d o ­
nies ienia  k a ż ą  się  d o m y ś l a ć  m i n i s t e r s t w u ,  że w  dn i u 1 0 .  G r u d n i a  n iebędzio  
s t an  p o w i e t r z a  s p r z y j a j ą c y m  o d b y c i u  p r z e g l ą d u  g w a r d y i  n a r o d o w e j  d e p a r ­
t a m e n t u  S e k w a n y .  —  W c z o r a  o d b y ł  się b an ki e t  s o c y a l i s t y c z n y  nauczyci e l i  
i nau cz yc i e l ek  p a r y z k i c h  w  celu p oświ ęc en i a  u r o c z y s t e g o  a s s oc y ac y i  n a u c z y ­
cielskiej .  W i e l e  s p e ł n i o n o  t am t o a s t ó w ,  a m i ę d z y  i n n e m i ,  o b y w a t e l k a  
P a u l i n a  R o l a n d : ni ech ż y je  s oc ya l i zm!  rel igia!  w y c h o w a n i e !  R e p r e z e n t a n t  
i n au cz y c i e l  e l e m e n t a r n y  M a l a r d i e r :  niech ż y j e  e m a n cy p ac ia  l u d u  p r z e z  w y -  
c h o w a u i e .  B a nk ie t  z a k o ń c z o n o  ś p i e w e m  ż o ł n i e r s k i m ,  k t ó r e g o  z w r o t k a  p o ­
w t a r z a j ą c a  się t ak  b r z m i a ł a :  l u d y  są n a sz y mi  b r a ć m i ,  a t y r a n i  n a s z y m i  n ie ­
p r z y j a c i ó ł m i  !

Pos ie dz en ie  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  5 .  G r u d n i a :  R a s pa i l  s y n  sk ł ada  
p e t y c y ą  p a r y z k i c h  m i e s z k a ń c ó w  p r z e c i w  p o d a t k o w i  od n a p o j ó w  i za z a p r o ­
w a d z e n i e  p o d a t k ó w  p o s t ę p o w y c h .  Na s t ępn ie  w s z c z ę ł y  się r o z p r a w y  nad 
n a b o r e m  do  w o j s k a  8 0 , 0 0 0  ludzi  z k l as sy  1 8 4 9 .  M i n i s t e r  op i er a  się wszel  
k i ej r e d u k c y i  w o j s k a  i p o w i a d a ,  że F r a n c y a  każdej  chwi l i  mieć p o w i n n a  
5 0 0 , 0 0 0  w o j s k a  g o t o w e g o  do bo ju .  Z g r o m a d z e n i e  p r z y j ę ł o  p r o j e k t  ten 
m i n i s t r a  w o j n y .  N a s t ę pn ie  wz ię t o  p o d  r o s p r a w y  p r o j e k t  d’H e r o ue l a  w z g l ę ­
d e m  p o w i ę k s z e n i a  l iczby o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h .  B a r r a u l t  p o w i a d a ,  że 
4 0 0  c z ł o n k ó w  p r a w e j  s t r o n y  chcia ło  w y ł o m  u c zy n i ć  w k o n s t y t u c y i ,  k tó  
r e j  b r o n i ło  2 0 0  c z ł o n k ó w  lewej .  ( W r z a s k i  w  z g r o m a d z e n i u  z p r a w e j  s t r o n y ,  
p r e z e s  p r z y w o ł u j e  m ó w c ę  do  p o r z ą d k u .  B a r r a u l t  nie  chce dalej  m ó w i ć . )  
J e n e r a ł  C a v a i g n a c p r z y p o m i n a  z g r o m a d z e n i u  , że d a w n i e j  w y b o r y  k a n t o n a l n e  
m i a ł y  b y ć  r e g u ł ą ,  g m i n n e  w y j ą t k i e m ,  t er az  zaś  ma b yć  o d w r o t n i e .  J e n e r a ł  
B e d e a u  o ś w ia d cz a  się  t akż e  p r z e c i w  p r o j e k t o w i ,  p o n i e w a ż  j es t  w y r a ź n ć m  
n a d w e r ę ż e n i e m  k o n s t y t u c y i ,  a j e g o  p r z e k o n a n i e m  j e s t  g l ęboki e in  , że  cała 
F r a n c y a  ż ą d a  s u m i e n n e g o  w y p e ł n i a n i a  k o n s t y t u c y i .  (Oklaski  z l e w e j ,  p o ­
s i edzenie  o d r o c z o n o . )

L u d w i k  N a p o l e o n  w y d a ł  2  m i l i on y  fr.  nad  s w o j ą  p e n s y ą ,  j u ż  t er az  
n i e m a  co o d ł u ż y ć ,  a l u bo  jeszcze s k a r b  p u b l i c z n y  m a  k r e d y t ,  to p r e z y d e n t  
r z e c z y p o s p o l i t e j  z u p e ł n i e  g o  u t r ac i ł  i t ak p r z e c i w  j e g o  w e k s l o m  w c z o r a j  za­
p r o t e s t o w a n o , a w y n o s i ł y  6 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .  P o n i e w a ż  t e r a z  ni eul ega  żad ne j  
w ą t p l i w o ś c i ,  że  p r e z y d e n t  nic m oż e  opę dz i ć  s w o i c h  w y d a t k ó w  p e n s y ą  w y ­

z n a c z o n ą ,  p r ze to  m i n i s t r o w i e  z a p e w n e  z a ż ą d a j ą  dla n i ego  p o w i ę k s z e n i a  pen-  
s y i ,  a b y  m ó g ł  op ł ac ać  s w o i c h  a j e n t ó w ,  p o p i e r a j ą c y c h  j e g o  wi doki .

J e d n i  m ó w i ą ,  że  p r e z y d e n t  zaz iębi ł  się i j e s t  c i ężko c h o r y ,  d r u d z y  że 
j u ż  w y z d r o w i a ł  i od bę d z i e  p r z e g l ą d  w d n i u  1 0 .  G ru dn i a .

Z a a t c h y  w  Al gi er ze  j e szc ze  n i cz doby l i  F r a n c u z i ,  chociaż  M o n i t o r  w i e ­
c z o r n y  o t ćm do ni ós ł .

W  ł o c h y.
Z  R z y m u  n i e d o n o s z ą  n i c ,  a b y  t am z as z ł y  z m i a n y  j ak ie  g o d n e  w s p o ­

m n i e n i a ;  w s z y s t k o  j e s zc ze  po d a w n e m u .  J e n e r a ł  B a r a g u a y  d ’Hi l l i e r s  mia ł  
p o d o b n o  o ś w i a d c z y ć ,  iż w  c z y n n oś c i ac h  z r z ą d e m  p ap i es k i m t r z y m a ć  się 
bę dz i e  d r o g i  p r z ez  Corcel l esa  w y t k n i ę t e j .  G d y b y  oświ ad c ze n ie  to  b y ł o  
p r a w d z i w e r a  i r z ec z y w i ś c i e  w y r a ż a ł o  u sp o s o b i e n i e  u m y s ł u  j e n e r a ł a ,  w t e d y  
n i e t r z e b a b y  s ię  z s t r o n y  j e g o  j a k o  d y p l o m a t y  o b a w i a ć  ż a d n y c h  p rz es z kó d ,  
k t ó r e b y  z a w a d z a ł y  r y c h ł e m u  p o r o z u m i e n i u .  Lecz  do tego p e w n i e  p r ędze j  
n i e p r z y j d z i e , d o p ó k i  F r a n c u z i  z u p e ł n i e  s ię  n i e w y n i o s ą ,  a to  przec ież  n a -  
k o n i ec  w  t en  l ub  ó w  s p o s ó b  b ę d ą  musiel i  uczy ni ć ,  c z y  to o d w r ó t  ich będzie  
j a w n y  czy  p o t a j e m n y .  Corcel l es  o ile w o b e c n y c h  oko l ic zn ośc i ach  się da ło ,  
u t o r o w a ł  sobie  j u ż  d r o g ę  do  p o j e d n a n i a ,  ale n o w e m u  p o s l a n n i k o w i  nie t ak 
ł a t w o  będzi e  z a w i ą z a ć  nić zau fa ni a  p r z e r w a n ą  p rz e z  o d w o ł a n i e  j e g o  p o p r z e ­
d n i k a  i z mi a nę  p o l i ty k i  f r a n c u s k i e j !  —  N i e d a w n o  t e m u  p r z y j e c h a ł o  do
R z y m u  d w ó c h  p r z y j a c i ó ł  I J r a .  Ac hi l l i ,  z a m k n i ę t e go  w w i ę z i e n i u  i n k w i z y -
c y j n e m ,  k t ó r e g o  p r z y p a d e k  m i a no wi c i e  w  A n g l i i ,  j e g o  d r ug i e j  o j c z yź n i e , - 

wi e lk i e  w r a ż e n i e  z r o b i ł ,  w  z a m i ar z e  w p ł y w e m  s w o i m  w s t a w i e n i a  się  za 
u w i ę z i o n y m ,  i baczeni a  a b y  m u  k r z y w d y  ż ad ne j  n i e w y r z ą d z o n o .  Byl i  oni  
u Corcel l esa  i B a r a g u a y  d ’H i l l i e r s a , k t ó r z y  p r z y r z e k l i  im czyni ć  w p rz ed  
miocie  r z e c z o n y m ,  c o b y  się d a ł o ,  ale z a ra ze m  dali  im j a s n o  do z r o z u m i e ­
n ia ,  że  s p r a w a  Dr .  Achi l l i  z u p e ł n ie  do  j u r i s d y k c y i  r z ą d u  pap ie sk i ego  n a leży ,  
i że  n i e s ł u ż y  im p r a w o  w d a w a ć  się u r z ę d o w n i c  w  te r zec zy .  O b y d w a j  
p r z y ja c i e le  z a t em  prosi l i  o udz ie lenie  iin d o w o d ó w  o b w i n i a j ą c y c h  u w i ę z i o ­
n e g o  i o p o z w o l e n i e  o d w i e d z e n i a  go  w  wi ęz i en iu ,  lecz j a k  s ł yc hać ,  ż ad ne go  
z  t y c h  ż ą d a ń  n i e u w z g ł ę d n i o n o .  Z d a j e  s i ę ,  że  b y ł e m u  k s i ęd zu  ka to l ick i emu 
t r u d n o  będzie  ty r a  s p o s o b e m  z ł o ż y ć  d o w o d y ,  że r zec zyw iś c ie  p rz esz ed ł  do 
p r o t e s t a n t y z m u ,  i że  j e s t  n a t u r a l i z o w a n y m  p o d d a n y m  angie l skim.  -  Z r e ­
s z t ą  na  t er az  m u s i m y  się  od  s ą d u  ws z e l k ie g o  p o w s t r z y m a ć ,  g d y ż  całą  tę 
s p r a w ę  a szczególnie j  w y k r o c z e n i e ,  o j a k i e  wi ęźn i a  p o s ą d z o n o ,  g r u b a  j e ­
szcze  z as ło n a  p o k r y w a ;  a n a k o n i ec  k tó ż  n a m  z a r ę c z y ,  iż sąd  i n k w i z y c y j n y  
za  r zecz  s t o s o w n ą  u z n a ,  ś w i a t u  t a k o w e  o g ł o s i ć ?  — L i s t  j e d e n  z Pe ru gi i  
z a m i e s z c z o n y  w  d z ie n n i k u  N a t i o n a I e u sk a r ż a  się  b a r d z o  na s p o s ób ,  w  j aki  
k o l e g i u m  c e n z u r a ł n ę  w  p a ń s t w i e  r z y m s k i e m  o b o w i ą z k i  s w o j e  p e ł n i ,  i n a g a ­

nia  szczególnie j ,  że w y r o k i  t ak s ą  u ł o ż o n e ,  iż w  p r a w d z i e  w n i c h  w z m i a n k a  
j es t  o b a d an i u  z a s ł u g  o d d a l o n y c h  z u r z ę d o w a n i a  p r o f e s o r ó w  i t. p.  i o  z a -  
s i ą g n ie n i u  p o t r z e b n y c h  d o k u m e n t ó w ,  ale u i e p o w i e d z i a n o  b y n a j m n i e j , j a k i e  
p r z y m i o t y  u c z y n i ł y  o s o b y  d o t y c z ą c e  n ie zd a t n emi  do  p i a s t ow a ni a  nadal  u r z ę ­
d ó w  s w o i c h ,  i na  j ak ic h  d owo d a c l i  o p i e r a j ą  się w y r o k i .  — C o  się  t y c z y  
o sób  z a s i a d a j ą c yc h  w  r adzie  cen t r a l ne j  z a w i e r a  p i sm o r z e c z o n e ,  co n a s t ę ­
p u j e :  p re ze s em  j e s t  G i oa cc hi no  P e c c i ,  b i s k u p  P e r u g i i ;  t enże  s a m , k t ó r y  
w  r o k u  z e s z ł y m ,  k i e d y  W ł o c h o m  j e szc ze  g w i a z d a  p o m y ś l n a  p r z y ś w i e c a ł a ,  
s e m i n a r z y s t o m  s w o i m  k aza ł  z nak i  t r ó j k o l o r o w e  na  p i er s iach  n o s i e ,  k t ó r y  
w pa ła cu  s w o i m  o pa ta  G i o b e r t e g o  p r z y j m o w a ł ,  z k t ó r y m  o n i epodl eg łośc i  
i wo l no śc i  r o z p r a w i a ł ,  i t en s a m ,  k t ó r y  w t y m  r o k u  na  u cz t ac h  z A u s t r y -  
akami  zas iadał .  C z ł o n k a m i  zaś s ą :  k a n o n i k  Gagl iacc i ,  d a w n i e j s z y  w i k a ­
r iu sz  tej  d i e c e z y i , z n a n y  z z ap a lc z y  w o ś c i  an t i l iberalne j ,  k t ó r e j  da ł  d o w o d y  
l iczne j a k o  c e n z o r  gaze t .  K i e d y  R o s s y a  s w o j e  h o r d y  dzikie  p r z e c i w  W a r ­
s z a w i e  n ieszczęś l iwe j  w y s ł a ł a ,  pa ła j ąc  on  n i e n a wi ś c ią  zacię tą  p r z e c i w  P o ­
l a k o m ,  p o w i ę k s z a ł  w c i ąż  w  d z ie n n i k u  G a z z e t a  d i  P e r u g i a  l iczbę p o l e ­
g ł y ch  , r a n n y c h  i do n i ewo l i  z a b r a n y c h ,  za co o t r z y m a ł  p r z y d o m e k  p o l a k o ­
że rc y ,  p o d  k t ó r y m  g o  j u ż  w s z y s c y  z n a l i ;  F i l i p p o  G i o v i o ,  p o d c za s  r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o  i w p i e r w s z y c h  mies iącach r z e c z yp os p o l i t e j  c z ł onek  m a g i s t r a t u  
w P e r u g i i ;  n i e w s t y d z i ł  się on p o t ęp i ć  dzis ia j  t y c h ,  k t ó r z y  w t e d y  ni c  w i ę ­
cej n i e p r z e w i n i l i , j a k ż e  s ł uchal i  j eg o r o z k a z ó w  i szli za p r z y k ł a d e m  j eg o.  
Gi ovani  A n t i n o r i ,  k t ó r y  w y s z e d ł  n a p r z e c i w  A u s t r y a k o m  z c h o r ą g w i ą ,  a ta 
n i eb ył a  w ł o s k ą .  P r o f e s o r  M e l i s s a n o , k t ó r e g o  j u ż  d a w n i e j  z n a l i ś m y  j a k o  
w s t e c z n i k a ,  ale mie l i śmy  go za c z ł o wi e ka  uc zc iw eg o.  Ot óż  to s ą  s ę d z i o ­
wi e ,  k t ó r y c h  na m j a k o  b e z s t r o n n y c h  z a p o w i e d z i a n o .

Dz i s i a j s z y  J  o u r n  a I d o s  D e  b a t s  u t y s k u j ą c  n ad  s t an em k w e s t y i  r z y m ­
skiej  i w d a n i e m  się F r a n c y i  w i n t e r w e n c y ą ,  a b y  s ta r ał  się z a k o ń c z y ć  p o ­
ś r e d n i c t w o  i w y p r o w a d z i ć  w o j s k o  f r an cu zk ie  z R om an i i .  P o s ł u c h a j m y  g ł o s u  
t ego  dz ie nn ika  z n an e go  z p o j ęć  r e a k c y j n y c h :  » P o t r z e b a  p o ł o ż y ć  k w e s t y ą  
j a s n o ,  z r ozu mi a l e .  J e s t e ś m y  w  R z y m i e ,  m u s i m y  o ś w i a d c z y ć ,  czyl i  j e -  
t e ś m y  za r z e c z p l i t ą , l ub też  t r z y m a m y  z pap ie że m.  F r a n c y a  s z u k a ł a  r ó ­
w n o w a g i  m i ę d z y  t y mi  d w o m a  w p r o s t  p r z e c i w n y m i  b i e g u n a m i ,  ale j e j  z a ­
biegi  o k a z a ł y  się  b ezs kuteczne .  D o pó k i  p ap ie ż  z a c h o w a  w  s w y c h  r ę k u  w ł a ­
d z ę  d o c z e s n ą ,  nie  będzie  m ó g ł  z ez wol ić  na  j e j  podz ia ł .  J e s t e ś m y  w i ę c  za  
p r z y w r ó c e n i e m  w ł a d z y  papieskie j .  Ale  c zy ż  r z ą d  p r z e w i d z i a ł ,  d o k ą d  n as  ta  
d ro g a  p r o w a d z i ?  c z y  oceni ł  c ał ą  t r u d n o ś ć  n asz ego  p o ł o ż e n i a ?  P o w r ó t  p ap ie ża  
j e s t  dzis iaj  p r z e d w s t ę p n ć m  z ad an ie m.  W s z a k ż e  w ą t p i ć  nie m o ż n a , iż l u ­
d n oś ć  r z y m s k a  ma  n i e p r z e ż y t y  w s t r ę t  do  r z ą d u  d u c h o w n y c h ,  k t ó r z y  t eż ,  
t y l k o  p r z y  p o m o c y  w o j s k  z a g ra n ic z n y c h  m o g ą  się  u t r z y m a ć  p r z y  s te rze .

Cz yl i ż  w i ęc  p r z y j ą w s z y  z as a dę  w s z e c h w ł a d z t w a  l u d u , m o ż e m y  z e ­

w n ą t r z  s ł u ż y ć  za na rz ęd z i e  u c i s k u ?

»A nie t r u d n o  zais te  p r z e w i d z i e ć ,  co się  s t a n i e ,  s k o r o  r z ą d  d u c h o w n y c h  
będzi e  p r z y w r ó c o n y m ,  dość  s po j r z e ć  na o b e c n o ś ć ,  a b y  się  d o r o z u m i e ć  p r z y ­
szłości .  K a r d y n a ł o w i e ,  a b y  z a c h o w a ć  z d o b y t ą  w b r e w  wol i  l u d u  w ł a d z ę  
r e a k c y i ,  na k t ó r e j  m y  nie m o ż e m y  im t o w a r z y s z y ć .  J e s t e ś m y  wi ęc  z m u s ze n i ,  
a lbo  d o p o m a g a ć  w s t e c z n e m u  r u c h o w i ,  a lbo  wa l c z y ć  n i e u s ta n ie  z p r z y ­
w r ó c o n ą  p r z ez  n as  wł a d z ą .  Z a j ś c i a ,  k t ó r e  z tego p o w s t a ł y ,  w y c z e r p a ł y  j u ż  
c i e r p l iwo ść  w ł a d z  f ran cu zk ic h ,  dla t ego  t eż  w s z y s c y  w y g l ą d a j ą  n i ec ie r p l iwi e  
r o z k a z u  n a k a z u j ą c e g o  o d w r ó t .  O d t ą d  w s z y s t k i e  nasze  c z y n y  w  R z y m i e  
b ę d ą  z ap ar c i em się całego c i ą gu  naszej  h i s t o r y  i , n a s z y c h  obyc za i  i w e w n ę ­
t r z n y c h  u r z ą d z e ń .  P a p i eż  wi e  o tern d o b r z e ,  lepiej  od  nas  p o j m u j e  nasze  
s t a n o w i s k o  i dla t ego o b a w i a  się n a s ,  p o m i m o  w y ś w i a d c z o n y c h  m u  u s ł ug .  
P a m i ę t a  on  na n a s z ą  p r z e s z ł o ś ć ,  k tó r ej  m y  z a p o m i n a m y ,  i zna  d o k ł a d n i e  
t e r a ź n i e j s z o ś ć ,  k t ó r ą  n a p r ó ż n o  c h ce my  z a k r y ć  k ł a m l i w ą  ma s ką .  C z u j e  on ,  
iż z iem b ę d z i e m y  n a rz ę d z i e m  do p r z y w r ó c e n i a  t eo k r a c y i  i że nie m o że  u c z e ­
s tn icz yć  w  dz ie l e ,  k tó r e  w n a s z y ch  oczach o d a r t e  z w s ze lk ie go  u r o k u .

• Z r e s z t ą ,  g d y b y ż t o  k w e s t y a  mo gł a  b y ć  s t a n o w c z o  w R z y m i e  r o z s t r z y ­
g n i ę t ą ,  p r z y p u ś ć m y ,  iż m a m y  p r a w o  p ow i e d z i e ć  R z y m i a n o m :  . n ie  możeci e  
się obe jś ć  bez p a p i e ż a ,  o n  w a s z ą  c h w a l ą ,  on  wa s z e m  b o g a c t w e m ,  do  n i ego  
p r z y w i ą z a n e  z n ac z e n i e ,  k t ó r e g o  j es zc ze  u ż y w a c i e  w  ś wi ec ie !  L ec z  nie  
w c h o d z ą c  w s ł u s z no ść  tćj  m o w y ,  czyl iż  p o d o b n a  z w r ó c i ć  j ą  do  m i e s z k a ń ­
c ó w  L e g a c y i ,  Bo l o n i i ,  A n k o n y  i R a v e n n y ,  czyl i ż  ta m o w a  p r z y s t a ł a  n a m  

w n u k o m  r e w o l u c y o n i s t ó w  z r o k u  1 7 8 9 . ,  r e p u b l i k a n o m  w r. 1 8 3 0 .  i 1 8 4 8 -  
J a k  t o !  M y ,  k t ó r z y  z a ł o ż y l i ś m y  u s iebie  w a r s z t a t  k o n s t y t u c y i ,  k t ó r z y  
u s i ł u j e m y  u p o w s z e c h n i ć  j ą  p o  w s z y s t k i c h  k r a j a c h ,  o d m a w i a m y  kiłkorui l io-  
n o w e m u  n a r o d o w i  i dla c z e g o ?  bo to p o t r z e b n e  do  k o m b i n a c y i ,  na k t ó r y c h  
o p a r t a  dzis ie j sza  r ó w n o w a g a  e u r o p e j s k a ,  a na  tej  d r od z e  w y t r w a ć  b ę d z i e m y  
m u s i e l i ,  d o p ók i  n i e  o d s t ą p i m y  od z as a dy ,  że l ud  r z y m s k i  o b o w i ą z a n y  j es t  
z o s t a w a ć  p o d  w ł a d z ą  apos t ol sk ie j  s tol icy,  g d y ż  p o w t a r z a m  r az  j e s z c z e ,  że 
p a p iz m  z k o n s t y t u c y ą ,  p o d ob n i e  j a k  o g i eń  z w o d ą ,  n i g d y  się nie z go dzą .  
W  o k o ł o  zaś  tego l u d u  s ka z an ego  na  p o r u s z a n i e  się w  zak l ę t em k o l e ,  k t ó ­
r e g o  m u  p r z e k r o c z y ć  nie w o l n o ,  i nn e  l u d y  p o ł ą c z o n e  z  nim n a z w ą  i j ę z y ­
k i e m , b ę d ąż e  uc ze s tn ic z y ł y  w p os t ęp ie  d u c h a  l u d z k i e g o ?  P i e m o n t  c i e sz y  
się k o n s t y t u c y ą ,  T o s k a n i a ,  N e a p o l ,  n a w e t  z czasem j e j  d o s t ą p i , m y  sa mi  
p r z y ł o ż y m y  się do tego d z i e ł a ,  do  j e d n e j  t y lk o  części  ziemi  p r z y w i ą ź e r a  z a ­
k a z ,  o d da ją c  j ą  na  w i e c z y s t ą  n i e w ol ę .  Czyl i ż  to miej sce  j e s t  p o w i e t r z e m  
z a r a ż o n e ?  n i e ,  to g n i az d o  p r z y w i l e j ó w .  T e m u  l u d o w i ,  w  k t ó r e g o  w n ę ­
t r z u  ż y je  du sz a  p o d o b n a  d o  n a s z e j ,  p o w i m y :  « d a r em n ie  p ra gn ie c i e  n i ez a­
wi sł ośc i  i s w o b o d y ,  d a r e m n i e  us i łu jec ie  z d ąż ać  za o g ó l n y m  d u c h e m  ś w i a t a ,
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c z y n i ć  co  n a s i  o j c o w i e  c z y n i l i ,  d o k o n a ć  c z e g o  m y  d o k o n a l i ś m y ;  E u r o p a  
n i e  p o z w a l a  w a m  w y j ś ć  z w a s z e j  n i e w o l i ,  j e s t e śc i e  p r z y k u c i  ł a ń c u c h e m  
z ł o t y m ,  c z y l i  t e z  ż e l a z n y m ,  d o  w ł a d z y  d u c h o w n e j ,  ani  na  k r o k  p o s t ą p i ć  
w a m  nie  w o l u o . «  R a z  j e s z c z e  p y t a m ,  c z y l i  u a m  p r z y s t a ł a  ta ka  m o w a ;  
w  s u m i e n i u  p u b l i i c z n e m  w y r y ł a  s ię  g ł ę b o k o  ta k a  z a s a d a ,  że k a ż d y  u a r ó d  
m a  p r a w o  r o z r z ą d z a ć  s o b ą  d o w o l n i e .  Dz i ś  w i a r ą  p o l i t y c z n ą  l u d ó w ,  j e s t  
s a m o w i e d z a  s w o j e j  w s z e c h p o t ę g i .  J a k i m ż e  cz o ł e m s'mie t w i e r d z i ć  w  o b l i ­
c z u  l u d u  r z y m s k i e g o ,  źe  o n  n i e  n a l e ż y  d o  s i e b i e ,  że  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  E u r o p y ,  
z e  n ie  m o ż e  r u s z y ć  s ię  z m i e j s c a ,  ani  p o s u n ą ć  n a p r z ó d ,  bo  p s u j e  o g ó l n ą
r ó w n o w a g ę .  ,

o Z a p r a w d ę  n i e  d la  na s  t a . r o l a ,  z a r ó w n i e  ś m i e s z n a  j a k o  tez  o c h y d n a .  
W  o p o r z e  p a p i e ż a ,  k t ó r y  p r a g n i e  s ię  p o z b y ć  n a s z e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a ,  w i ­
d z ę  z n a k  O p a t r z n o ś c i ,  s z a l e ń s t w e m  b y ł o b y  n ie  d a w a ć  ba c ze ni a  na  tę  p r z e ­
s t r o g ę .  U s u ń m y  się o d  u d z i a ł u  w  dz ie le  s z t u c z n e i n ,  k r u c h e m  a n i e t r w a -  
ł e m ,  ca ła dz is ie j s za  b u d o w a  d ł u g o  os t a ć  s ię  n ie  moż e .  J e ź l i  j e j  r z ą d y  s a m e  
n ie  o p r ą  n a  n o w y c h  p o d w a l i n a c h ,  n o w a  r e w o l u c y a  s k r u s z y  j ą  n i e w ą t p l i w i e .

o j e ź l i  mi  k t o  z a r z u c i ,  iż o p u s z c z e n i e m  R z y m u , w y s t a w i a m y  na  s z w a n k  
n a s z ą  g o d n o ś ć  i w p ł y w y ,  o d p o w i e m  m u ,  ż e ,  c z y  p o z o s t a n i e m y ,  c z y  też  
s ię  c ofn i emy’, g o d n o ś ć  n a s z a  w  k a ż d y m  r a z i e  bę d z i e  s k a l a n a ,  a w p ł y w y  
z a t a r t e . #

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d.  3 .  G r u d n i a .  — W s z y s t k o  co  m ó w i ą  o  z a j ś c i ac h  m i ę d z y  

A u s t r y ą  a P r u s a m i ,  z d a j e  s ię  b y ć  b e z z a s a d n e m ;  o b a d w a  d w o r y  d ą ż ą  o w s z e m  
d o  p o r o z u m i e n i a  s ię  w z g l ę d e m  n i e m i e c k i e g o  s e j m u .  D w ó r  p r u s k i  mia ł  p o ­
d a ć  w n i o s e k ,  że  n a p r z ó d  s e j m  z w o ł a ,  a le  g o  w  k r o t c e  z n o w u  r o z w i ą ż e  
i w y d a  p r o k l a m a c y ą  d o  l u d u ,  w y k a z u j ą c ą ,  że  u c z y n i o n o  w s z y s t k o  co t y l k o  
b y ł o  m o ż n a ,  dla j e d n o ś c i  n i e m i e c k i e j ,  lecz źe  s ię  o k a z a ł y  n i e p r z e ł a m n e  p r z e ­
s z k o d y  i źe  l u d y  j e d y n i e  w  c z ę ś c i o w y m  r o z w o j u  m o g ą  d o p i ą ć  te go  w z n i o s ­
ł e g o  ce l u .  W s z y s t k o  s ł o w e m ,  z d a j e  s ię  z a p o w i a d a ć  s p i e s z n y  p o w r ó t  d o  
d a w n e g o  B u n d e s t a g u .

U r z ę d o w e  d z i e n n i k i  w ę g i e r s k i e  p r z y u o s z ą  z n o w u  s z e r e g  w y r o k ó w  p r z e z  
s ą d  w o j e n n y  w  A r a d z i e  w y d a n y c h .  S k a z a n i  zos ta l i  na  ś m i e r ć  p r z e z  r o z ­
s t r z e l a n i e :  l )  b y ł y  c. k. r o t m i s t r z  M i c h a ł  S z a t h m a r y ,  2  ) b.  r o t m i s t r z  M e -  
s t e r h a z y ,  3 )  b.  p o r u c z n i k  D i e p o h l ,  4 )  b.  p o r u c z n i k  P r ó z l ,  5 )  b.  r o t m i s t r z  
H o r v a t h  v .  P i s ,  6 )  b .  p o r u c z n i k  M e z e y ,  7 )  b.  r o t m i s t r z  B e r s e n y  v.  E g y h a z a .  
N a  d z i e s i ę c i o l e t n i e  w i ę z i e n i e :  8 )  b.  m a j o r  A b r a h a m y  i 9 )  b. r o t m .  P a u l o v i t s ; 
n a  6 l e t n i e  w i ę z i e n i a :  1 0 )  b.  r o t m i s t r z  F e r e n c z y ,  1 1 )  b. r o t m i s t r z  v. F o r r o .  
Dale j  za  u d z i a ł  w  z b r o j n e m  p o w s t a n i u :  1 2 )  r o t m i s t r z  P a p p  n a  3 i e t n i e  i 1 3 )  
b .  r o t m i s t r z  Z a m b e l l i  de  B i b e r s t e i n  n a  81e t n ie  w i ę z i e n i e  f o r t e c z n e .  —  F e l d m .  
H a y n a u  n a  d r o d z e  p r a w n e j  w y r o k i  te z a t w i e r d z i ł  ale  w  d r o d z e  ła sk i  z m i e n i ł  
k a r ę  ś mi e r c i  na  1 8 l e t n i e  w i ę z i e n i e .

P o d z i a ł  c a ł e g o  k r a j u  W ę g i e r  na  d y s t r y k t a  w o j s k o w e  i c y w i l n e  o g ł o s z o ­
n y  z o s t a ł  u r z ę d o w o ,  w  n a s t ę p n y  s p o s ó b :  1 )  d y s t r y k t  w o j s k o w y ^  O e d e n -  
b u r g ,  k o m e u d a n t  j e n .  A l e m a n n  , dz iel i  s ię na  3  d y s t r y k t a  c y w i l n e :  a. O e d e n -  
b u r g s k i ,  n a d k o m i s s a r z  d y s t r .  h r .  Cz i r a k i .  b. S t u h l w e i s s e n b u r g s k i ,  u a d k o m .  
v.  D o r y .  c■ T o i n a ,  n a d k o m .  v.  A u g u s .  2 )  D y s t r y k t  w o j s k .  P r e s z b u r g s k i ,  
k o m e n d ,  j e n .  G e r s t n e r ,  z a w i e r a  d y s t r .  c y w i l n e :  a. P r e s z b u r g s k i  z n a d - k o m -  
m i s s a r z e m  hr .  F o r g a c z  i b. N e u s o h l s k i  z n a d k o m .  v .  A n d r e a n s k y .  3 )  K o ­
s z y c k i ,  n a d k o m .  j e n .  B o r d o l o ,  o b e j m u j e  d y s t .  c y w .  a■ S p i s k i ,  n a d k .  E m e ­
r y k  v.  P e c h y  w  L e w o c z y ,  b. K o s z y c k i ,  n a d k .  h r .  S z i r r a a y .  4 )  D y s t r y k t  
B u d y  P e s z t u ,  k o m e n d ,  j e n .  M a c h i o ,  z a w i e r a  2  d y s t r y k t a :  a. P e s z t e ń s k i ,  
n a d k .  W i n e .  v.  S z e n t i v a n y i ,  b. E r l a w s k i ,  n a d k .  v.  K a p y .  5 )  D y s t r .  w o j s k .  
W i e l k o - W a r a d y ń s k i  k o m e n .  j e n .  B r a u n h o f e r  dzie l i  s ię  n a  3  d y s t r .  c y w i l n e :  
a. D e b r e c z y ń s k i , n a d k .  v.  U r a s s ,  b. W a r a d y ń s k i ,  n a d k .  v.  J o s a ,  c. S z e g e -  
d y ń s k i ,  n a d k .  P i o t r  v.  G a a l .  6 )  D y s t r .  T e m e s w a r s k i  k o m .  j e n .  M a y e r h o f e r ,  
z a w i e r a  d y s t .  cysv .  a. T e m e s w a r s k i  z n a d k o m .  v.  M o c s o n y  i b■ Z o m b o r s k i  
z  n a d k .  Ni k o l i t s  ( a ż  d o  s t a u o w c z e g o  o d g r a n i c z e n i a  s e r b s k i e g o  w o j e w ó d z t w a ) .

F r e m d e n b l a t t  p o d a j e  n a s t ę p n e  s z c z e g ó ł y  o o s t a t n i c h  p o d r ó ż a c h  j e n e ­
r a ł a  K l a p k i  i j e g o  o b e c n y m  p o b y c i e .  W i a d o m o ,  że  K l a p k a  m i a ł  o b j ą ć  d o ­
w ó d z t w o  u a d  a r m i ą  s z l e z w i c k ą ,  c z e m u  j e d n a k  r z ą d  p r u s k i  z a p o b i e g ł .  P o  
s w o j e j  o s t a t n i e j  w y c i e c z c e  d o  L o n d y n u  i P a r y ż a  c hc ia ł  o n  p r z e z  K o l o n i ą  
w r ó c i ć  d o  H a m b u r g a ,  a le  g o  w ł a d z e  p r u s k i e  z w r ó c i ł y  d o  F r a n c y i .  U d a ł  się 
w i ę c  n a j p r z ó d  d o  S a a r l o u i s , p ó ź n i e j  d o  B e s a n ę o n ,  a n a k o n i e c  d o  t w i e r d z y  
S .  L o u i s  n a d  s z w a j c a r s k ą  g r a n i c ą ;  lecz  i t u  n i e z n a l a z ł  s p o k o j n o ś c i ,  g d y ż  
r z ą d  f r a n c u s k i  d a ł  m u  d o  z r o z u m i e n i a ,  że  m u  d ł u ż s z e g o  p o b y t u  n i e d o z w o l i .  
Z  t e g o  p o w o d u  o p u ś c i ł  F r a n c y ą  i u d a ł  s ię  d o  k o m e n d a n t a  c y t a d e l l i  p r z y  
S o l u r z e ,  n i e j a k i e g o  Z e p u l s k i e g o ,  z k t ó r y m  o d d a w n a  ź y ł  w  p r z y j a ź n i .  T a m  
z n a j d u j e  s ię  d o t ą d ,  n i e  za ś  w  A m e r y c e  j a k  t o  b ł ę d n i e  d o n o s z o n o .

—  W y d a n o  n i e d a w n o  o k ó l n i k  d o  w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w  n i e z o s t a j ą c y c h  
w  c z y n n e j  s ł u ż b i e ,  a b y  j a k o  l i c z ą c y  się j e s z c z e  m i ę d z y  s ł u g i  p a ń s t w a  w s t r z y ­
m y w a l i  s ię  o d  w s z e l k i c h  r o z p r a w  d z i e n n i k a r s k i c h  n a d  k w e s t y a m i  w o j s k o w e -  
mi .  D z i w n e m  j e s t  w s z a k ż e ,  źe  k o m e n d y  p l a c u  w y d a ł y  t a k i e  s a m o  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  d o  w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  w y s t ą p i l i  z w o j s k a  z c h a r a k t e r e m .

W c z o r a j  i o n e g d a j  n a d c h o d z i ł y  l i czne  d e p e s z e  te le gr af ic zn e  z r o z m a i t y c h  
s t a c y j  ko le i  z e l a z n ć j ,  d o n o s z ą c e  o  p r z e r w a n i u  k o m u n i k a c y j  z p o w o d u  n a d ­
z w y c z a j n y c h  z a s p ó w  ś n i e g u .  D r o g a  d o  S c h d n b r u n n , o k o ł o  l ini i Mar ia h i l f ,  
t a k  j e s t  z a s y p a n a ,  że  an i  p r z e j e c h a ć  a n i  n a w e t  p i e c h o t ą  p r z e j ś ć  j e j  n i e m o ż n a .

P e s z t ,  2 3 .  L i s t o p a d a .  —  D z i s i e j s z a  g a z e t a  p e s z t e ń s k a  z a w i e r a  p o d p i ­
s a n y  p r z e z  fe l d z m.  b a r o n  H a y n a u  w  W i e d n i u  n a  d n i u  1 0 .  P a ź d z .  » p r z e p i s

w z g l ę d e m  s ą d u  d o r a ź n e g o . #  W y r a ż o n o  w  n i m  z a r a z  na  w s t ę p i e :  D l a  z a ­
c h o d z ą c e j  o b a w y ,  żc  w  W ę g r z e c h  m o g ą  s ię  w s k u t e k  p r z y t ł u m i o n e j  w o j ­
n y  d o m o w e j  w y d a r z y ć  c z ę s t e  w y p a d k i  r o z b o j u ,  ł u p i e z t w ,  a sz cz e gó l n i e  
r o z b o j e  p o  goś c iń c a c h  i p o d p a l a n i a ,  ud z i e l a  s ię  dla  z a p o b i e ż c u i a  i p r z y t ł u ­
mie ni a  t y c h  z b r o d n i  n i n i e j s z e m  c. k. w o j e n n y m  k o m e n d a n t o m  d y s t r y k t o w y m  
w  p o r o z u m i e n i u  z ces.  k.  d y s t r y k t o w y m i  n a d k o m e n d a n t a m i  —  u p o w a ż n i e n i e  
d o  s k ł a d a n i a  s ą d ó w  d o r a ź n y c h .  N a d z w y c z a j n e  te  s ą d y  t r w a ć  m a j ą  t y l k o  do  
c z a s u  n i e o d z o w n e j  k o n i e c z n o ś c i ,  a m i a n o w i c i e  d o  c z a s u  u r z ę d o w e g o  o d w o ­
ła n i a  w y d a n e g o  w  tej  mi e r z e  u p o w a ż n i e n i a .

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
P r a g s k i e  n a r o d n e  N o w i n y  d o n o s z ą  o s t o s u n k a c h  s e r b s k i c h ,  n a s t ę p u j ą c e  

s z c z e g ó ł y :  » U l u d u  s e r b s k i e g o  u t r z y m a ł a  s ie p a m i ę ć  dz ie jó w7 p r z e s z ł o ś c i  
w  d a l e k o  w i ę k s z y m  s t o p n i u ,  an iże l i  u j a k i e g o k o l w i e k  i n n e g o  l u d u .  N i e z n a j -  
dz ie sz  t a m  w s i ,  w k t ó r e j b y  k i l k u  p r z y n a j m n i e j  c h ł o p ó w  nie  u m i a ł o  ś p i e w a ć  
p ieśn i  h i s t o r y c z n y c h  l u d u  s w e g o .  I s t o t n i e  z a d z i w i a j ą c ą  j e s t  r z e c z ą ,  j a k  
p r ę d k o  n a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  d o c h o d z ą  m i ę d z y  t e n  l u d ,  k t ó r y  d z i e n n i k ó w  
nie  c z y t a ,  a n a w e t  c z y t a ć  nie  u mi e .  W e  w z g l ę d z i e  p o l i t y c z n y m  ż y j e  t e n  
l ud  z u p e ł n i e  w o l n o  i r a d  się d o p y t u j e  o n o w i n y .  W  S e r b i i  i w T u r c y i  
w  o g ó l n o ś c i  n i e n a p r z y k r z a j ą  s ię  w p r a w d z i e  p o d r ó ż n e m u  n i e d o r z e c z n e m i  p y ­
t a n i a m i ,  l ecz k a ż d y  s t a r a  s ię w y b a d a ć  co s ię  d z ie je  w  c e s a r s t w i e  i n i e ł a t w o  
d o w i e r z a  t e m u ,  co p o d r ó ż n y ,  c h w a l ą c  s w o j ą  o j c z y z n ę ,  o p o w i a d a .  —  O p o ­
w i a d a j ą  t u  te r a z  p o w s z e c h n i e ,  ź e  F r a n c u z i  i A n g l i c y  z J u r k i e m  t r z y m a j ą ,  
lecz  n i k t  n i e o b j a w i a  o b a w y  z p o w o d u  t e g o  p r z y m i e r z a .  S e r b  w  l as ac h  i g ó ­
r a c h  n i e z n a  co  t r w o g a ,  a j eż e l i  j e s t  p o t ę g a ,  p r z e d  k t ó r ą  d r ż y ,  to  t ą  p o t ę g ą  
j e s t  R o s s y a  t y l k o  » p r a w o w i e r n a  i w i e l k a  R o s s y a . #  T u t a j  p a n u j e  p o w s z e ­
c h n y  s p o k ó j ,  t y l k o  w  o b w o d z i e  Ur ic a  p o j a w i a j ą  s ię  h a j d u c y  ( r o z b ó j n i c y ) .  
L u d  s p o k o j n i e  p a t r z y  na  c z y n n o ś c i  r z ą d u  aż  d o  z w o ł a n i a  s k u p s t i n y  ( z g r o ­
ma d z e n i a  n a r o d o w e g o ) .  — T u  i o w d z i e  p o w s t a j e  t y l k o  o b a w a ,  ze  V u c i c  
w  n i e n a j l e p s z e m  p o r o z u m i e n i u  z o s t a j e  z r z ą d e m ,  c h o c i a ż  i o n  t a k ż e  b y ł  z a ­
p r o s z o n y  n a  we s e l e  w  p a ł a c u  ks ięcia .  — R o k  te n  b y ł  u r o d z a j n y ,  c e n y  s ą  
d o b r e ,  k u p c y  i c h ł o p i  s ą  k o n t e n c i .  W  w o l n y c h  g o d z i n a c h  t o c z y  s ię  r o z ­
m o w a  o w o j n i e  w ę g i e r s k i e j ;  n a d c h o d z ą c a  z i m a  n i e o b u d z a  p r z y k r y c h  myś l i .  
T a k  w  S e r b i i  s a m e j  n i e ma  s ię  c z e g o  o b a w i a ć ,  c h y b a  że  p r z y s z ł a  w i o s n a  c oś  
n o w e g o  z za  g r a n i c y  p r z y n i e s i e .

K r ó l e s t w o  p o l s k i e .
Z  n a d g r a n i c y  p o l s k i e j .  — D o n o s i l i ś m y  w  j e d n y m  z d a w n i e j s z y c h  

n u m e r ó w  te j że  g a z e t y ,  że w K a l i s z u  w y k r y t o  s p i s e k  p o m i ę d z y  p a n i e n k a m i  
n a  p e n s y i  pa n i  F i i l l e b o r u , i że  z t e go  p o w o d u  n a k a z a ł  r z ą d  r o s s y j s k i  z a p r o ­
w a d z i ć  ś l e d z t w o .  N i e j a k i  czas  p o  na s z e in  d o n i e s i e n i u  o d w o ł a ł y  d z i e n n i k i  
n i e mi e c k i e  c a l e  t o  z d a r z e n i e  j a k o  c z y s t ą  ba j e c z k ę .  T y m c z a s e m  n a j n o w s z a  
O d e r z e i t u n g  p o w i a d a ,  że  to  o d  w o ł a n i e  j e s t  t y l k o  u s i ł o w a n i e m  z a t a r c i a  o k r u ­
t n e g o  p o s t ę p o w a n i a  r z ą d u  r o s s y j s k i e g o , b o  w  s a m e j  r z e c z y  ś l e d z t w o  m i a ł o  
m i e j s c e ,  a źe  nic wi ę c e j  nie z n a l e z i o n o  j a k  t y l k o  k i l k a  p i o s n e k  n a r o d o w y c h  
w  k s i ą ż k a c h  i m u z y k a l i a c h  p e n s y o n a r e k ,  r z e c z  b a r d z o  j a s n a .  J e d n a k ż e  p a ­
n i e n k i ,  u  k t ó r y c h  ś p i e w k i  n a r o d o w e  z n a l e z i o n o ,  w s k a z a n e  z o s t a ł y  n a  r ó z g i ,  
k i lka  zaś  g u w e r n a n t e k  za  n i e d o z ó r  na  S y b i r  p o s i a n o .  G a z e t a  o d r z a ń s k a  
s ł u s z n i e  s ię  o b u r z a  n a  ta k i e  b e z p r z y k ł a d n e ,  s z a l o n e  p r a w i e  o k r u c i e ń s t w o  i 
d o d a j e  w  k o ń c u ,  źe  p o m i m o  tak i e  p o s t ę p o w a n i e ,  j e d n a k  r z ą d  r o s s y j s k i  n ie  
u t ł u m i  mi łoś c i  o j c z y z n y  w  P o l a k a c h  i n i e  z a p o b i e ź y  t e m u ,  a ż e b y  m a t k a  
P o l k a  k o ł y s z ą c  s w e  d z i e c i ę ,  n ie ś p i e w a ł a  m u  d o  s n u :  J e s z c z e  P o l s k a  
n i e  z g i n ę ł a .

A m e r y k  a.
N o w y  d o w ó d  n a d w e r ę ż e n i a  p r a w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  p r z e z  w o j s k a  f r a n -  

c u z k i e .  P o m i ę d z y  r z ą d e m  w y s p  S a n d w i c h s k i c h  a k o n s u l e m  f r a u c u z k i t n  
D i l l o n ,  p r z y s z ł o  d o  n i e p o r o z u m i e ń ,  s z c z e g ó l n i e j  z p o w o d u  teg o ,  i ż t e n  o b ­
s t a w a ł  k o n i e c z n i e  za  z n i ż e n i e m  cła o d  w ó d k i .  R z ą d  O w a i h i  o p i e r a j ą c  s ię  
na  u k ł a d a c h ,  w z b r a n i a ł  s ię  u w z g l ę d n i ć  to  i t y m p o d o b n e  ż ą d a n i a .  W  s k u ­
te k  t e go  w y l ą d o w a ł y  w o j s k a  f r a n c u z k i e  i w a r o w n i ą  o p a n o w a ł y ;  a n ie  z n a j ­
d u j ą c  o p o r u ,  p o z a g w o ż d ż a ł y  dz ia ła  i z o k o p ó w  p o z r z u c a ł y ;  p o n i s z c z y ł y  
z a p a s y  a m u n i c y i  i i n n e  p r z y b o r y  i s t a ł y  s i ę  p a n a m i  w s z y s t k i c h  o k r ę t ó w  
o w a i h i s k i c h ,  s t o j ą c y c h  w  po r c i e .  P o  t r z e c h  d n i a c h  d o k a z y w a n i a ,  o p u ś c i l i  
F r a n c u z i  w a r o w n i ą  i uda l i  s ię na  p o k ł a d  s w y c h  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  w k r ó t c e  p o ­
te m z p o r t u  w y p ł y n ę ł y ,  z a b r a w s z y  z s o b ą  D i l l o n a  z f a m i l i ą  j e g o ,  c hc i a ł  o n  
b o w i e m  p r z e z  N o w y  J o r k  p o w r o c i e  d o  F r a n c y i .  K o n s u l  j e n e r a l n y  a n g i e l ­
ski  i p e ł n o m o c n i k  a m e r y k a ń s k i  z a p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w  t a k o w e m u  p o s t ę p o ­
w a n i u  w o j s k a  f r a n c u z k i e g o ,  t a m t e n  n a w e t  o f i a r o w a ł  p o ś r e d n i c t w o  s w o j e ,  
ale t e g o  n i e  p r z y j ę t o .  D i l l on  w i d o c z n i e  p e ł n o m o c n i c t w o  s w o j e  p r z e k r o c z y ł ,  
a w o j s k o  f r a n c u z k i e  d o p u ś c i ł o  s ię  p o s p o l i t e g o  r o z b o j u ,  i p r z y d a ł o  n o w ą  
k a r t ę  n i e n a j ś w i e t n i e j s z ą  d o  d z i e j ó w  f r a n c u z k i c h ,  w  j a k i e  r o c z n i k i  n a j n o w s z e  
ta k  o bf i t u j ą .

Dem biński: Kapolna.
(D oko ń czen ie . )

N a s t ę p n e g o  dn i a ,  2 8 .  L u t e g o ,  f e l d m a r s z a ł e k  n a k a z a ł  o d t v r o t  k u  M e t r o -  
K b r s .  W o j s k o  n i e  m i a ł o  od  d w ó c h  d n i  ż y w n o ś c i ,  s ł o m y  i d r z e w a .  R a n o ,  
u i e p r z y j a c i e l  u k a z a w s z y  s ię z a w a n g a r d ą  z ł o ż o n ą  z 6 0 0 0  l u d z i ,  p o s t r a d a ł  
c z t e r y  a r m a t y : De m b i ń s k i ,  b a c z ą c  na  s t a n  s w e j  m ł o d e j  a r m i i ,  k t ó r ą  t r z y m a ł  
p o d  o g n i e m  p r z e z  2 4  g o d z i u ,  p r z e s t a ł  n a  o d n i e s i o n e j  k o r z y ś c i  i n a k a z a ł  
d a l s z y  o d w r ó t  n a  n a s t ę p u j ą c e  p o z y c y e ;  d y w i z y a  G u y o n a  d o  N o g y e s ;
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środek pod Górgejetn do St.  I s t ony ;  p r awe  sk rzydło w  Lowa  pod Aulichem, 
a lewe w Ege r  To rmas  pod K lap ką ;  ostatni  miał pod sobą  część dywizy i  
Sckulcgo.  0  po łu dn iu ,  wszys tkie  pozycyc  by ły  zajęte.  Około godziny 
czwar te j ,  na huk  dział  dywizy i  Klapki ,  w st ronie Eger  T o r m a s ,  D em biń ­
ski kazał dywizy i  Aulicha skoncent rować  się za s t rumieniem Eger  i opat rzyć  
w  działa most,  k tó ry  za nim się zna jdował ;  dywizy i  Klapki ,  bronić  do 
upadłego swej  pozycyi ,  a i nnym trzem dywizyom,  t r zymać się na pogoto­
w iu  do mar szu  o trzeciej godzinie z rana.  Rozkaz  nie doszedł  jeszcze Gór- 
geja,  kiedy on, na huk  dział  Klapki  cofoął  się do L b w a ,  jak dnia pop rze­
dzającego do Kercerend.  J e g o  ruch  sparal iżował  zno wu  plany naczelnie 
dowodzącego.  Około 1 0  go dz in y ,  spost rzeżono ognie obozowe  dywizyi  
Klapki  i przekonano się, że jej  odwró t  r ówna ł  się ucieczce. 0  11 .  godzi­
nie,  feldmarszałek Dembiński  dowiedz iawszy  się,  że G ó rg c y  nie zatrzymał 
się naw e t  w  Lbwa ,  i że ciągnął  dalej ku Po rosz lo ,  zmuszony  był  nakazać 
reszcie wojska  o dw ró t  na ostatnią pozycyą.  Na w y rz u ty  Dembińskiego,  
Gbrgey  odpowiada ł :  »a tak jest ,  popełni łem winę.« Klapka s tarał  się w y ­
t ł umaczyć ucieczkę dz iwn ym pozo rem ,  że dowodząc  w E g c r - T o r m a s  nie 
j uż  6 0 0 0 ,  ale 1 4 , 0 0 0  wojska  nie zna jdował  miejsca do należnego roz w i ­
nięcia korpusu.  Po  rozłożeniu Klapki  wzd łuż  lewego brzegu Cisy ,  jak 
można najbliżej Szolnoku,  Górgcja  w  Proszlo,  a dywizy i  Schulego i k w a ­
t e ry  g łównej  w Ti ss a-Eu red ,  feldmarszałek uwiadomił  władzę dcbrcczyńską 
o całym stanie rzeczy i domagał  się ukarania  niepos łuszeńs twa Gbrgeja  
Komissrz  Szemcre  uczyni ł  ze swej  s t r ony  osobne zdanie sp r awy .  Od tego 
cza su ,  Dembiński  nie odbierał  j uż  r apo r tów  od Gbrge ja .  Kiedy jednak 
dowiedzia ł  się przez Repassego,  że myśli  opuszczać nawet  Po rosz lo ,  wyda ł  
mu,  2.  Marca,  rozkaz zat rzymania pozycyi  pod jego osobistą odpowiedział  
nością,  i polecił Repassemu,  aby posłał  na miejsce podpólkown ika l lerse 
ł en d y ,  dla zapewnieni a się o wy konan iu  rozkazu a w razie p rzec iwnym 
zajęcia pozycyi  z częścią dywizy i  Sekulcgo.  Dembiński  czekał co dzień 
p r zybyc i a  do obozu Koszuta,  inaczej by łby  kazał aresztować Gbrgeja.  Ze 
swej  s t r ony  Gbrgey,  aby okryć  sw ą  winę ,  ukną ł  spisek z dywizyonerami ,  
o czem komisarz  Szemere  go uwiadomił .  Tego  samego dnia Gorge^  p r z y ­
by ł  do kw a te ry  Dembińskiego z Klapką,  Aulichem i Repassym,  i zab rawszy  
głos  r zek ł :  »panie feldmarszałku!  mamy ci do oznajmienia smu tną  wiado­
mość.# Po  t ych  wyrazach  Gbrgey zamilkł.  Dembiński  zaś odpowiedział ,  
że mając sumienie czys t e ,  nie go zasmucić nie może. Wtenczas  G b rg ey  
s tarał  się dowieść,  że armia nie ma w nim ufności ,  dla t ego,  iż nie jest  
k ra jowcem i że nie komun iku je  p lanów sw y m podwładnym.  Na to odrzekł  
Dembiński :  »P anowie ,  pozwol i ł em wam mówić ,  chociaż wy tłumaczyłem
ju ż  moje pos t ępowan ie  komu na leży:  odtąd wszystko jes t  skończone między 
nami,  gdyż dałem d y m is yą ;  dodam więc tylko,  że kiedy temu lat ośinnaścic 
oficerowie inoi na Li twie chcieli, abym im komun ikowa ł  p l any ,  jam powie­
dział, że gd y by  moja czapka o nich wiedziała,  rzuci łbym j ą  •o ziemię i s ie­
działbym z gołą  g ł ow ą  na koniu.  Od tego czasu długo rozmyśl i  wałem nad 
rzemiosłem wo jennem;  moja siła przekonania powiększył a  s ię :  możecie mnie 
złamać,  jak s zynę  że laza,  ale mnie zgiąć nie zdołacie.  Rozważcie  tylko,  
co robicie:  być  może ,  że w  tej chwili  zaczyna się bój w Szolnoku ,  i że 
1 2 , 0 0 0  ludzi stanie się ofiarą waszego pos t ępowania .« P o  tych słowach,  
obracając się do pułkown ika Klapki ,  z apy t a ł ,  czy p rzyna jmniej  ruch naka ­
zany przez niego w  s t ronę Szolnoka był  wykonany .  Na odpowiedź  tw ie r ­
dzącą  pokłoni ł  się i odprawi ł  p rzybyłych .  W  godzinę  później  odebra ł  de­
peszę od komisarza Szemere,  k tór a  mu oznajmi ł a,  że Gbrgey został  miano ­
w a n y  w jego miejsce naczelnym wodzem.  Nieco później  przyszedł  w t o ­
wa rzys tw ie  dwóch  oficerów szef  sztabu G br ge j a ,  domagając się o księgi, 
w  k tó r ą  wp i sy wa ne  by ły  rozkazy dzienne armii .  Dembiński  odpowiedział ,  
że dał  j u ż  na piśmie komisarzowi  Szemere opis s tanowisk armii i wyszcze ­
gólnienie wyd any ch  rozkazów,  i że księgi rozkazowej  nie od da ,  gdyż  ona 
stanie mu za d o w ó d ,  iż pos t ępował  z umiejętnością i honorem.  Mów iąc  
te wy razy ,  Dembiński  ściągnął  rękę do pałasza,  na co szef sztabu o świad ­
cz y ł ,  że ma rozkaz  odebrania j e j ,  choćby siłą. W  kilka minut  potem 
zaci ągnął  oddział  piechoty i j ener ał  został  a resztowanym.  Nie wychodzi ł  
odt ąd  z kwa te ry ,  aż do p r zybyci a  Koszuta,  6 .  Marca,  przed k tó rym Gbrgey 
w y ł o ży ł  wszystkie  zaskarżenia.  Messaros,  minis ter  w o j n y ,  a na jgodniej ­
szy  z ludzi,  o świadczył  Dembińskiemu,  że rząd musi go poświęci ć,  bo nie

ma si ły oprzeć się Gocrgejowi .  Dembiński  ustąpi ł ,  oświadczaj ąc ,  i i  może 
go poświęcić,  skoro tego wymaga ją  losy Węg ie r .  Koszulowi  zaś powie* 
dział te s ł o wa :  »Stawiasz na miejscu najwznioslejszem człowieka najni ebez­
pieczniejszego:  daj Boże ,  aby nie poża łowa ły  tego W ę g r y . «

W  owćj  chwili  przyszła  wiadomość — że dzielny Damiani ez ,  wed ług  
rozkazu  Dembińskiego,  zaat akował  i wzią ł  ważną  pozycyą  Szolnoku.  Ten  
czyn mógł  dać całej kampani i  na jpomyślnie j szy obrót .  Armia węgierska,  
skoncent rowana w Szolnoku 8.  Marca,  mogła odciąć g łówne  si ły au s t ry -  
ackie od ko rpusów,  które  się zna jdowały  w Miklos i Po rosz lo ,  przeciąć 
komunikacyą i wys tawić  na zniszczenie odosobione ko rpusy .  Chociaż obej­
ście się z nim było niegodne,  jener ał  Dembiński  posłał  na tychmias t  do mi­
nistra wo jny  n o w y  plan i napisał  do jener ałów Damianiez i Vecsey list 
na s t ępu j ący :  « Waleczni  koledzy,  nie mam już  p rawa  dawania  wam roz ­
k az ó w ,  pozwólcie jednak dać sobie radę.  Trzyma jc ie  się z całej si ły 
w  S zo lno ku ,  strzeżcie się szczególniej od Arak  - Schalłas i nie awansujc i e  
w s t ronę  Pes z t u ,  abyście nie byli odcięci od p rawego .  Piszę do Debre-  
czyna,  aby wam przys łano co prędzej  posiłki około 1 5 , 0 0 0  ludzi.# Ale 
w Debreczynie nie było nikogo,  k tó ry by  dostatecznie ocenił  pot r zeby  po ło ­
żenia, i w chwi l i ,  kiedy jenerał  Dembiński  posył ał  plany,  odebrał  list od 
Yecseya z Szolnoka,  w k tó rym mowa była tylko o anarchii między dowódź -  
cami, i o życzeniu,  aby jenerał  Dembiński  obją ł  na nowo  komendę.  Ż y ­
czenia te by ły  przesłane do Debreczyna ,  ale tam, w  miejsce planu Dembiń­
ski ego,  przy ję to  plan Goergeja ,  podług  którego armia węgierska miała 
debuszować dwiema kolumnami ,  jedna na p r aw o  Szolnoka pod Damianiczem, 
druga na lewo Boroszla pod Goergejem.  Kiedy ten plan został  mu zako ­
mun iko wan y  przez j enerała  Vet ter  i ministra wo jn y  Dembiński  p r zepowie ­
dział,  że pociągnie za sobą  pobicie jednej  albo ob udw u  kolumn.  Dodawał ,  
ze Damianiez posunie się zapewne  śmiało ,  lecz nie będzie wspi er any  jak 
należy przez Goergeja.  Z r esz t ą ,  że taki ruch jes t  niebezpieczny nawe t  
z wyrob ionym żołnierzem, albowiem korpus  Damianicza był  za s l aby ,  aby 
szedł na Kapolnę  i opar ł  się od lewego j ene ra łowi  aus t ryacki emu Oetinger .  
Pobicie Damianicza dało w  krotce racyą  przewidzeniu Dembińskiego.

Na tern się kończy wyjąt ek  z opisu jenerała Dembińskiego.  W i a r o -  
godność  j ego podań potwierdzi ł  później  sam Goergej ,  mówiąc :  »Gdyby mi 
kto zrobił ,  com zrobi ł  Dembińskiemu pod Kapolną,  kazałbym go j ednej  go­
dziny rozstrzelać.# Przepowiedn ia  jenerała  o niepewności  charak te ru  
Goergeja także się sprawdzi ła .  Mimo niewdzięczności ,  j aką  mu odpłacono,  
jene ra ł  Dembiński  w y t r w a ł  do końca poświęcając u r azy  osobiste i opinie 
pol i tyczne dla dobra W ęg ie r ,  po za któremi  od k r yw a ł  przyszłość Polski.  
Ograniczony odtąd do woli podrzędne j ,  dowodzący  ruchaw ką  bez k a r n o ­
ści, wy trwałości ,  a często nawet  bez męztwa ,  potrafi ł  on odnosić korzyści ,  
które  w innych okolicznościach o k ry ły by  go s ławą.  Nie w yw ie ra ł  zaiste 
tyle u roku,  ile Bem, nie ufał tyle swej  gwiadździe,  nie poddawał  się tyle 
fantazyi  rycerskiej ,  ale r ó w n y  mu był  w ogniu.  Dembiński  i Bem za słu­
żyli się Pols ce ,  a lbowiem ukazując  w calem świet le geniusz w o jen ny  jej 
syn ów ,  ozdobili  go prawością ,  zgodą,  wy t rwa ło śc i ą  i wszystkiemi  cnotami 
oby watelskiemi,  k tó rych  nam zachód zaprzecza,  a które nieprzestaną naszych 
serc zagrzewać.  ____________________________________

Mirotti/tn o ł o t i l ł f n .
B v d g o s z c z ,  8. G r u d n i a .  —  Asse s s o r  R e g e n c y i  K o c h  z Kró l .  R e -  

gcncy i  w  KOsl inie do  t u t e j s ze j  p rzen i e s iony .  —  F ry d .  C a es a r  n a u c z y c i e ­
lem p r z y  ka to l i ck i e j  s zko l e  w  B n i n i e ,  po w .  W y r z y s k i e g o ,  o s t a t e czn i e  
u s t a n o w i o n y .  —  S t r ze l ec  F e r d .  F r y d .  H o f  od  I .  m.  b.  l e śn i cz ym xv G ł ę -  
b o c z k u ,  n ad l e ś n i c zo s tw a  G o ł o m b k i ,  o s t a t e czn i e  u s t a n o w i o n y .  —  S t r z e ­
lec  K r y s t y a n  P r y d .  S t e n d e l  o d  1. m.  b .  l e śn iczym w  R e h h o r s t ,  n ad ł e śu i -  
c z o s l w o  G o ł o m b k i ,  o s t a t e czn i e  u s t an o w i o n y .  —  R o b e r t  L au sc h  n a u c z y ­
c ie l em p r z y  katol i ck ie j  s zk o l e  w  Pa ł ędz iu  kośc i e lucm t y m c z a s o w o  u s t a ­
n o w i o n y .  —  Nau czy c i e l  S t an i s ł aw  Buzal sk i  z K am in c hc n  t y m c z a s o w y m  
nauc zy c i e l e m p rz y  kato l ickiej  s zko l e  w  G u h r e u ,  po w .  C z a r n k o w s k i e g o .

Mj i  t  e  *' u  t  *« »• a .
N a k ł a d e m  i d r u k i e m  ksi ęgarni  i d r u k a r n i  W o j k o w s k i c h  w y s z e d ł  

p i e r w s z y  n u m e r  «G azety wielkopolskiej N iedzielnej, « z a w i e r a :  » P o e z y ą  
p r z ez  śp. P io t r a  D a h łm a n a ;»  —  «kilka s ł ów  d o  dz i e jó w  cza su  o s t a tn i ego  
p r z ez  J .  W o j k o v v s k ą ; «  — o p o w ia d a n i e  K o s s y n i e r a . « —  Z  P o z n a n i a :  
O  w y b o r a c h .  —  D on ie s i en i e  l i terackie .

W  c z w a r t e k  d n i a  13.  ( i  r u d n i a  
*•' Hofetii S n m ł i im

w ieczór muzykalny,
k t ó r y  w y p r a w i  r o s s y j s k i  k o n  c e r  c i s  t a  

n a  s k r z y p c a c h

H ie ro n im  Glutomy,
p o d  ł a s k aw ą  d y r e k c y ą  pa n a  K a m  b a c h. — Z a ­
cz yn a  się o godzini e  7niej .  —  mj sc i e  20  Sgr .  
Bi le ty  p o  15 Sgr .  s p r z e d a w a n e  b ę d $  d o  c z w a r t k u  
z po łu d n i a  do  godz .  4. w  ks i ęgarn i  M i t l l e r a .  

Bl i ższe  s z cze gó ły  p o d a n e  są  w  af i szach.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
G r u n t a  w ie j ski e  m a ł ż o n k o m  R y  c l i  a r  s k i n i  

n a l eż ąc e ,  w  B a t k o w i e  In o w ra c ł a w sk i eg o  p o ­
w i a t u  p o d  l i czbą 1. i 14.  p o ł o ż o n e ,  p i e r w s z y  na

627 2  Ta l . ,  os t a tn i  na 1132 Ta l .  2 0  sgr.  o taxo 
w a n y  we d l e  t axy ,  mogące j  b y ć  p r ze j r zan e j  w r a z  
z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Regt -  
s t r a t u r z c , maj ą  b yć

d n i a  15.  L u t e g o  1 8 5 0 .  
w  mie js cu  z w y k ł e m  p o s i e dz e ń  s ą d o w e m  p rze -  
dane .

I n o w r a c ł a w ,  dn i a  29.  C z e r w c a  1849.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

Wyprieilaź
w rynku I r ,  91. *>a plerwszem piętrze.

W y p r z e d a ż  mo ich  p oz o s t a ły c h  t o w a r ó w  ł o k ­
c i o w y c h  o d b y w a ć  się będz i e  a ż  d o  p o ł o w y  
p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a .  A ż e b y  u sk ro mu ić  się 
aż d o  t ego cza su  ze wszys tk i emi  t ow ara mi ,  z n ó w  
ceny zostały o wiele zuiźone.

R ó w n o c z e ś n i e  w z y w a m  w sz y s t k i c h ,  k t ó r z y  
zalegl i  u  mn i e  z d ługami ,  a b y  t a k o w e  zapłaci l i  
n a jda l e j  aż d o  15. S ty c zn i a  1850. r o ku .

P o z n a ń ,  dnia  9. G r u d n i a  184.9.
H e r z  K ó n i g s b e r g e r ,  

w  r y n k u  Nr .  91.  na p i e rwszeui  p i ę t r z e

S tan  Term om etru  i B a r o m e t r u ,  oraz k ie ru n ek  wiatru  
tc P o z n a n i u .

D zień .
Stan termometru Stan

barometru W iatr.najniższy na.jwy*.
2. Grud. _  2 , 4 ° — 0,4® 28" 0, 0"' Póln. z.
3. - — 8 , 0 ° — 1 ,0 “ 27" II, T " W schodni.
4. » — 7 , 0 ° — 5,0" 27" 9, 8'" Pól 11. w.
5. - — 9 , 0 ° — 6 ,3 “ 27" 10, 0'" Półn. w.
7. - -  8 , 2 ° — 2,0° 27" tl, 1'" Piiln. XV.
8. » — 4, 0® — 5 ,0 “ 28" 0, 0"' Póln. XX’.
9. - — 5, 0® — 3,0° 27"11, 5'" Póln. w.


